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Ataki bolszewików słabną. 


Komanikał gzeja sztabu generalnego 
z dain 21 maja. 

Na odcinku rhiędzy jeziorem Na- 
rocs a Górną Berezyną słabną ataki 
cieprzyjacielskie skutkiem paraliżo- 
wania ich energicznemi wypadami 
naszych oddziałów. Dalej na połud- 
nie nieprzyjaciel zdążał ponownie do 
sforsowania llnji Berezyny w kilku 
punktach. Szczęgólniej zaciekłe walki 
wywiązały się na południe od Bory- 
sowa t pod Bobrujskiem wszystkie 
te przedsięwzięcia nieprzyjacielskie 
zostaly udaromnione, 


Na froncie ukralńskim wojska 
nasze zręcznym manewrem zdobyły 
2 pociągi pancerne bolszewickie 
ostrzeliwujące stację Krzyżopol. 


W kierunku na Karapiszczyną 
wzmożona zaczepńa działalność wojsk 
nieprzyjacielskich. 


Na przyczółku Kljowskim obu- 
stronna akója wywiadowczych od- 
działów, 

Zastępoa szefa sztabu general. 

Kaliński, pułkownik. 


Na terenach plebiscytowych. 


Propaganda niemiecka. 


Olsztyn, 28 maja, (PAT) W 
Eiku odbyło się zebranie członków 
Haimatyereinu pod przewodnie- 
twe księdza Ratke, który powie- 
dział, że polaków należy bić, a 
domy ich niszozyć, Taką propa- 
ganda prowadzą niemieccy książa 
i pastorzy. 


Weicdy agitacji niemieckiej, 


Bytom, 28 maja. (PAT). Ohwi- 
lową dywersję na froncie półnoo= 
nym wyzyskują pisma niemieckie 
do agitacj! przeciwko Polsca. Do- 
noszą one o upadku Borygowa i 
Kijowa i zapowiadają upadek Miń- 
ska. Oświadczenie ministrą Pat- 
ka o gotowości podjęcia kroków 
w celu rozpoczącgia rokowań po- 
kojowych z Rosją,podaje prasa uie- 
miecka, jako błaganie rządu pol- 
skiego o pokój. Najnowszy, ko- 
mubnikat sztabu generalnego, któ- 
ry mówi o odcięciu wojsk bolsze- 
wibkich przez wojską polskie ma 
zachodnim brzegu Berezyny wy- 
wołał w prasie niemieckiej silne 
rozczarowanie. Pisma eświadcza= 
Ją, że trzeba odoczokać, nim bę- 
dzie można wypowiedzieć sią 0 
ostatecznym rezultaele, 


Rezolucja cieszyńskiej Rady nard- 
OWE. 


stępującą rezolucją: W chwili naj- 
groźniejszych katuszy Í najwiąksze- 
go niebezpieczeństwa dla ladno- 
ści polskiej w zagłębiu Sląskim 
zwraca sią pełna Rada narodowa 
% wezwaniem do całego narodu 
polskiego, do rządu i Naczelnika 
tą, aby oozy swoje zwrócili 

u zachodowi, gdzie prastary pol- 
ski 8zozep, wyrzucany masowo 
ze swoich siedzib, dręczony przez 
żandarmerją czeską i utworzoną 
% żołnierzy bojówkę czeską, wal- 
czy mężnie, ale pozbawiony jest 
pomocy, w jaką obfituje jego oze- 
ski przeciwnik, Tej pomocy dla 
polskiego Sląska, odpowiadającej 
sile i powadze Polski, domaga sią 
pełna Rada narodowa. 


Manja w Cioryóskiom 


Morawska-Ostrawa, 28 maja. 
(PAT). Radjo. Anarchja na Cieszyń- 
skim terenie plebiscytówym trwa 
w dalszym ciągu. Międzysojusznicza 
komisja plebiscytowa posiada za 
mało sił do opanowania sytuacji. 
'Toczą się obecnie niemal regularne 
walki partyzanckie. Ubiegłej nocy 
padły strzały skutkiem któdych było 
wielu rannych. Oszekiwaną jest in- 
terwencja wojsk okupacyjnych. Ko- 
palnie Karwiny mają objąć wojska 
włoskie. Robotnicy polscy obstają 


sprzy swych żądaniach oo do usunią- 


cia żandurmerji czeskiej, W razie 
niespełnienia tych żądań zarówno 


Cieszyn, 28 maja. (PAT). Rada|górnicy polacy, jak urzędnicy oraz 
narodowa odbyła dzis pełne po-|dozorcy zaprzestaną pracy, Czesi i 
siedzenie, na którem powzięła na: |niemcy masowo opuszczają Karwinę. 


+ 


Adres Redakcji i Administracji: 
Piotrkowska 106. 


Gdańsk, 28 maja. (PAT). W 
Piątek, 28 b. m. o godz. 8-ej po 
południu odbyła się pod przewod- 
niotwem wysokiego komisarza en- 
tenty Sir Reginalda Towera kon- 
Rai > między delegacją Polską, 
a pp. Sahmem, Kameckie i Wille- 
rem mianowanymi przez komisarza 
Towera rzecznikami interesów 
Gdańska, Ponieważ w toku dys- 
kusji pp. Kameckie i Willer 0- 
świadczył, iż jako nie powołani 
przez konstytoantę nie mają kom- 
petenoji prawnej do wypowiadania 
wiążących oświądezeń w imieniu 
Gdańska, przeto postanowiono, że 
zbierająca sią dnia 14 czerwca 
konstytuanta wybierze niezwłocz- 
nie komisję upoważnioną do opra- 
cowania projektu konwencji, a na- 
stępnie dla podpisania  przed- 
wstępnych układów z delegacją 
polską. 

Po zakończeniu tych układów, 
powzięta bądzie ostateczna de- 
cyzja ustalająca treść konwencji 
w myśl art. 104 traktata wersal- 
skiego. 


Odbudowa Ukralny. 


Lwów, 28-go maja. (PAT). 
„Wpered* donosi,  ż6 wszyst- 


kie rosyjskie szkoły na Ukrainie 
będą zlikwidowane, a na ich miej- 
sce powstaną ukraińskie. Ukra- 
iński uniwersytet obejmie budy- 
nek wraz z naukowam( urządze- 
niami uniwersytetu św. Włodzi- 
mierza. Nauka we wszystkich 
szkołach odbywać sią będzie w 
jązyku ukraińskim. 


Lwów, 28 maja. (PAT). „Wpe- 
red“ donosi: Rząd ukraiński wy= 
dał rozporządzenie, znoszące wszy* 
atkie ustawy i dekrety rządu s0- 
wieckiego na terytorjum Republi- 
ki ukraińskiej. Rozporządzenie 
to, podpisał Mazepa a zatwierdził 
główny ataman Petlura. 


Mińskowi nic nie grozi. 


„Dziennik Miński* z dn. 28 ma* 
ja drukuje następującą odezwę: 

„Do, ludności miasta Mińska! 
W ostatnich dniach obiegają po 
mieście trwożne pogłoski o grożą: 
cem rzekomo zajęciu Mińska przez 
bolszewików. , 

Pogłoski te wywołują niepokój 
i zdenerwowanie wśród ludności, 
przeszkadzają spokojnej twórczej 
pracy, której miasto nasze po tylu 
przeżytych ciężkich chwilach dezor- 
ganizacji i bezładu tak bardzo po- 
trzebuje. 

Stwierdzając, że żadne niebez- 
pieczeństwo miastu naszemu nie 
grozi, magistrat miasta Mińska wzy- 
wa ludność do spokoju i rozwagi. 
Autorami trwożnych pogłosek są 
agenci bolszewiccy, którzy nie gar- 
dzą żadnym sposobem walki i do- 
skonale wiedzą, że panika wśród 


Telefon 199. 
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Dziennik pólityczny, społeczny i literacki. 
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ky 
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ludności cywilnej jest pomocą dla 
naszego wroga. 

Armja polska czuwa na fron- 
cie, armja w tylu bojach "zwycię- 
ska nie dopuści do powrotu dzi- 
kich hord bolszewickich. Gdy żoł- 
nierze za nas umierają na froncie, 
nie utrudniajmy ich zadania, nie 
rzucajmy im przez rozpowszechnia- 
nie na niczem nie opartych pogło- 
sek kamieni pod nogi. 

Więcej rozwagi, więcej spoko- 
ja obywatele! 

Burmistrz miasta Mińska: 
Zapolski- Downar. 


Ławnik: Badzian. 


Kronika polityczna. 


(Tel. od nasz. warsz, koresp.). 


Warszawa, 28 maja. 

Jak się dowiadujemy poseł Ro- 
man Dmowski wbrew pogłoskom 
wstąpił do grupy związku ludowo- 
narodowego. 

. h . 

P. P.S. zamierza wydelegować 
zagranicą posłów Regera í Lie- 
bermana dla poinformowania s30- 
cjalistów w Europie zachodniej o 
istotnych zamiarach polityki pol- 
skiej, dla sprostowania falszywych 
informacji, szerzonych w prasie 
franouskiej í angielskiej. 


* 

Jak donoszą pisma francuskie, 
na jednem z ostatnich posiedzeń 
izby gmin zaszła ostra soysja po- 
między speakerem a posłami, któ- 
rzy w bardzo draźliwy sposób in- 
terpelowali o stosunku Anugljl do 
polityki polskiej. Speaker zwró- 
cit uwsęę Interpelantom, że Pol- 
ska jest krajem sprzymierzonym 
i2ż6 nie należy wtrącać sią do 
spraw polityki zagranicznej sprzy- 
mierzonego mocarstwa. 

* 


Przybył do Warszawy sekre- 
tarz poselstwa japońskiego w Ber- 
linie, p. Togo. 


< a 

Bawiący w Warszawie przy- 
wódós demokracji rogyjskiej pan 
Rodiczew przyjęty był na audjen- 
cji u Naczelnika Państwa. Słychać, 
że p. Rodiczew czyni zabiegi o 
reasumpoją rozbrojonych wojsk 
Bredowa, o umożliwienie tworze- 
nia w Polsca armji rosyjskiej, któ- 
raby mogła wystąpić przeciw bol 
szewikom, wreszcie o udzielenie 
gościnności tymczasowemu rządo= 
wi rosyjskiemu. Wnioskować wol- 
no, że zabiegi p. Rodiczówa po- 
zostaną narazie bez wiąkszego 
oddźwięku. 

Dodać do powyżazego można, 
iż ministerjum spraw zagranioz- 
nyoh otrzymuje od przedstawi- 
cielstw naszych w Wiedniu, Kou- 
stantynopolm, Berlinie, zapytania 
telegrałiczne, ozy mogą udzielać 
pozwoleń na przejazd emigrantom 
politycznym rosyjskim, którzy pra- 
gną przybyć do Polski. 


Obrady 


Wrażenia ogólne. 


(Tel. od nasz. spr. sejm.) 


Wczorajsze posiedzenie Sejmu 
poświęcone było w przeważnej 
swojej części sprawom oświato- 
wym. Dłaższa deklaracja ministra 
oświaty zawierała w sobie pro- 
gram działalności na najbliższy 
okres i większej dysknaji nie wy- 
wołała. 

Z wniosków nagłych, które jak 
zwykłe w dużej ilości wpłynęły 


Sejmu. 


pod koniee posiedzenia, na uwagą 
z„asłagują dwa, a mianowieie: 1) 
posła pomorakiego, pana Brejskie- 
go, o zniesiealu stanu wyjątkowe- 
go na Pomorzu i 2) poslów Oko- 
nia i Dąbala o rewizji traktatu 
wersalskiego w stosunku do Gdań- 
ska ł Prus wschoduich. Cały sze- 
reg spraw, które znajdowały się 
ną pórząuku dzienuym nie został 
wyczerpany. 

Wyznaczono nowa posiadzsnie 
na dziś, W Sejmie przeważa ten- 
enoja w kierunku rozejścia się 


na wakacje wcześniej, niżeli przy= 
puszczano. Pzawdopodobnie tyl- 
ko jeden miesiąc trwać będą josz- 
cze obrady sejmu. Konstytucja 
w eiągu tego czasu uchwaloną nie 
będzie. St. Gr. 


przebieg posiedzenia. | 


Po odczytaniu interpelaoji przy- 
stąpiono do pierwszego czytania 


projektu ustawy o budowie. pu- 


blicznych szkół powszechnych. 

P. Wośnieki krytykuje u- 
sławą jako zbyt ogólnikową, jak 
np. co do budowy sieci Szkół, 
Zarzuca że rząd opóźnił sią za 
sprawą budowy szkół, wskutek 
czego budowa obciąży skarb pań- 
stwa o wiele znaczniej, niżby to 
było przed rokiem, Sprzeciwia 
się temu, aby gmina miała dagy- 
dować o budowie szkoły. -Dudno- 
ści należy oświatę zaszczepiać 
przymusowo. Mówca oświadcza, 
Że on sam jako też klub jego 
głosować będzie przeciw ustawie, 
bo komisja braków nie  zdołą 
usunąć. 

Przystąpiono do sprawozdania 
komisji oświatowej 6 projekole 
ustawy w sprawach dotyczących 
władz szkolnych. Heforent komisji 
p. Rataj zaznacza, że od półtora 
roku przychodzi przed Sejm pierw- 
szy projekt ministerstwa oświaty, 
Nie jest to wina ministerstwa. 
Nastąpiło to dlatego, że Izba saj- 
moówała się całym szeregiem iis 
nych piekących spraw. Przedło= 
żony projekt zaprowadza unifikację 
na polu szkolnictwa, wprowadza 
decentralizację i uniezależnia wła- 
dze szkolne od władz administra= 
oyjnych. 

Zabiera głos minister oświe= 
cenia publicznego p. Łopuszański, 
aby w myśl życzeń Sejmu zdać 
sprawą ze stanu oświaty i przed 
stawić zamierzenia rządu. Naj- 
obszerniej minister zajmie sią 
sprawami szkół elementarnych i 
szkolnictwa średniez0. 

Ministerstwo dąży do ujedno- 
stajnienia i zjednoczenia szkole 
nictwa, Praca pod tym względem 
co do Kongresówki i Małopolski 
postępuje intensywnie, Procent 
analfabetów wynosi w Kongresów= 
ce 60 proo,, w Galicji 40 proc, w 
Księstwie Cieszyńskiem 5 prog., 
w b. zaborze Praskim analfabetów 
prawie niema. Z chwilą uwolnie- 
nia ziem polskich z pod zaboru 
rosyjskiego ujawniła się w Kon- 
gresówce żywiołowa chąć oświaty 
w r. 1918—19 liczba szkół wzro- 
sla o 5200, ilość dziatwy kształ- 
oącej — o pół. miljona, Obecnie 
istnieje 20000 szkół, 35000 maur 
ezyoiali, a do szkół ueząszczą % 
i pół miljona dzieci, 

Ministerstwo opracowuje projekt 
sieci szkół, liczba szkół zwiększy wią 
nie o wiele, zwiększy się natomiast 
liczba nauczycieli. Ministerstwo w 
przyszłym tygodniu przedłoży projekt 
ustawy o zakładania i ntrzymania 
publicznych szkół, Projekt dąży da 
utworzenia pełnowariościowej szkoły 
powszechnej. 

Dis zmniejszenia analfabetyzmu, 
trzeba tworzyć kursy poza szkolna 
i szkoły zimowe. 


Minister omawia następujące 
sprawy szkól średuioh íi sprawą 
egzaminów. Ministerstwo dąży do 


zwijania szkół nie odpowiadających 
swemu zadaniu, a do utrzymania jes * 
dynie szkół stojących na. wysokim 
poziomie. Liczba szkół prywatnych 
sięga 108 tysiący, w tom 38 pro. 
tydowskich, 31 i pół proc. żeńskich, 
Dła powiększenia sił nauczycielskich 
w szkołach średnich czas studjów 
lilologicznych zmniejszono do 3 iat, 


& 


Szkoła średnia ma być 5-cio letnia. 
Utworzone mają być 8 rodzaje szkół; 
matematyczno-przyrodnicze, humani- 
styczne z łaciną i klasrozne z łaciną 
i greką. Na pierwszym planie szkoły 
średniej będą cele wychowawcze i 
hygieniczne. Minister kończy swoją 
mową prosząc Izbę o przyjęcie pro- 
jektowanej ustawy. 

Poseł Soltyk (NZL) wyraża oba- 
wę, czy zamierzenia rządu będą wy- 
konane, wskazuje na brak ukwalifi- 
kowanych sił nanczycielskich w za- 
kładach średnich, 25 proc. nanczy- 
tieli nie posiada nawet średniego 
wykształcenia, a 37 proc. zaledwie 
średnie wykształcenie. W końcu mów- 


1 francuskiej Izby deputowanych. 


Ljon, 28 maja. (PAT) Radio, 
Dziś odbędzie się w Izbie deputo- 
wanych dyskusja nad polityką za- 
graniczną, a mianowicie w sprawie 
oznaczenia sumy odszkodowań, 
którą mają zapłacić Niemcy. Mil- 
jerand udzieli w czasie dyskusji 
wszystkich potrzebnych wyjaśnień. 
Prezydent ministrów nie przyjmie 
żadnego porządku dziennego, któ- 
ryby ograniczał swobodę działania 
rządu i postawi w tym względzie 
kwestję zaufania. 


Przed nowym zamachem w Niemczech. 


Nauen, 28 maja. (PAT) Radio. 
Przewidywany jest nowy zamach w 
rodzaju zamachu Kappa. Fakt, że 
właściciele ziemscy gromadzą broń 
i przyjmują do służby wysłużonych 
żołnierzy daje wiele do myślenia, 
aczkolwiek reakcjoniści tłómaczą 
się tem, że chtą się zabezpieczyć 
przed ewentualnymi  rozruchami 
komunistycznymi. 


Obstrukcja niemiecka w czeskim 
w parlamencie. 


Wiedeń, 28 maja. (PAT). Radjo. 
7, Pragi donoszą, że na dzisiejszym 
posiedzeniu lzby deputowanych przy- 
szło do gwałtownych starć. Posto- 
wie niemieccy zażądali od prezyden- 
ta Tumaseka, aby swe zawiadomie- 
nia podawał w języku niemieckim. 
Poseł niemiecko-węgierski Tobler 
ndając się na modlitwę zawołał: 
„Niech żyje samostanowienie!* — 
Okrzyk ten posłowie niemieccy po- 
witali żywymi oklaskami. Gdy pre- 
zydent Masaryk wszedł do Izby przy- 
„wódea niemców poseł Lodge wezwa? 
niemców do opuszczenia gali. 


Howa ormanizacja wojsk bałtyckich. 


Olsztyn, 28 maja. (PAT), Oster- 
rode Zeitung* donosi o utworze” 
niu nówej organizacji wojsk bał- 
tyckich. W Królewcu utworzone 
zostało biuro werbunkowe pod 
kierunkiem kapitana Sewera. 

Członkowie. b, formacji O a i edi, 


Rosja na wygnaniu Eee Ser, gee na wygnaniu. 


Ratował się, kto mógł, ucieka- 
jąc od błogosławionych rządów 
bolszewickich. — Najróżniejszymi 
sposobami i przeróżnemi drogami 
wyjeżdżała z Rosji inteligencja i 
przedstawiciele burżuazji, by roz- 
proszyć się po całej Europie. = 
Pełno ich w Polsce, pełno w Ber- 
linie i Wiedniu, gromada ich sis- 
dzi w Londynie, Szwajcacji i kra- 
jach skandynawskich, a wszędzie 
kupią sią razem, wedle barwy po- 
litycznej, wydając swoje organy 
drukowane i zakładając kluby i 
domy. 

O ile jednak w innych cent- 
rach starają się emigranci rosyj- 
soy zachowywać się jaknajciszej, 
prawie wstydząo si, że zamiast 
bronić swej ziemi przed zalewem 
barbarzyństwa, zapełniają hotele 
1 kieszenie hotelarzy „iunostrań- 
ców“ rublajmi; to w Paryżu každy 
E nich czuje się prawie urzędową 
personą. Wszak tu rozstrzygają 
się losy Swiata, tu jest platforma, 
z której można wywierać wpływ 
na wszystkie strony. 

Jak wszędzie, tak i tu żyją 
grupami i każda z tych grup sta- 
ra się uchodzić za prawdziwe 

 przedstawicielstwo prawdziwej Ro 
sji. 

Na Móntpmotcie, wśród cyga- 
qQerji paryskiej i w robotniczych 


kwartałach snują się typy bol- 
«żewiokie radzą, czekając na 
bolszewickie jutro we Francji, 


cą żali się, że Sejm dla sprawy tak 
ważnej jak. sprawa oświaty okazuje 
malo zainteresowania. 


Następnie poseł Trzciński refe- 
rował projekt ustawy o polskich 
statkach handlowych morskich, pro- 
jekt przewiduje, że ndział obcych 
kapitałów w kapitale zakładowym 
nie może przewyższać 40 procent, 
a trzy czwarte żołnierzy i olicerów 
marynarki handlowej muszą być po- 
lakami. Ustawę przyjęto w AT- 
czytanin en bloe, 


Po odesłaniu do komisji kilku 
wniosków nagłych odroczono posie- 
dzenie do dzisiaj do g. 10 i pół r. 


wych niemieckich mają pierwszeń 
stwo przy przyjmowaniu do tych 
organizacji. 


Międzynarodowy bojkot Węgier. 


W Londynie odbyło się 17 maja 
posiedzenie biura Międzynarodowej 
Centrali Zawodowej, której kierow- 
nikiem jest towarzysz holenderski 
Timmen. Centrala uchwaliła wy- 
stąpić energicznie przeciw białemu 
terorowi na Węgrzech. Biuro wy- 
stosowało memorjał do Ligi naro- 
dów i do rządów państw ententy, 
aby zwrócić ich uwagę na cierpie- 
nia proletarjatu węgierskiego i za- 
wiadomić je, że jeżeli w „postępo 
waniu tem nie nastąpi zmiana, roz- 
pocznię się 15-go czerwca bojkot 
Węgier. 

Nie jest to prosta groźba, gdyż 
biuro M.:C. Z. nawiązało rokowa: 
nia z reprezentantami organizacji 
krajów graniczących z Węgrami, 
jak niemniej doszło już do porozu- 
mienia z międzynarodowym związ- 
kiem robotników transportowych, 
który na rozkaz M. C. Z. przystą- 
pi do czynu. W czasie do 15-go 
czerwca poczyni się ostatnie przy- 
gotowania, a wobec zapewnionego 
poparcia przez kolejarzy i pocztow- 
ców nastąpi zupełne odosobnienie 
Węgier aż do zaprzestania białego 
teroru. 


Nowiny w kilku słowach. 


— Senat francuski postanowił u- 
chwalić specjalny podatek dla kawa- 
lerów i małżeństw bezdzietnych, 


— W chemicznem laboratorjam 
atiwiętoły w Miuenster nastąpiła 
eksplozja, 6 słuchaczy zostało zabi- 
tych i wielu ciężko ranionych, 


— Gabinet łotewski przyjął dnia 
17 maja układ z Niemcami w spra- 
wie wymiany jeńców wojennych, 


— Wojska tureckie w Azji Mniej- 
szej zostały pobite, 


— W Kijowie przeprowadzono 
rejestrację ukraińskiej starszyzny, — 
Dotąd zapisano 25 tysięcy osób stav- 
szyzny i kozaków, 


oglądają TAER! święte miej- 
sca, jak Café de la Rotonde, na 
Boulyar, Raspail, wskazując dum- 
nie, że tu siadywał oodzień sam 
Lenin i Trocki. 


Polaków nienawidzą i nie tają 
sią z tem, choć wślizgują się w 
ich towarzystwo. Wielu z nich 
biedę klepie, inni otrzymują od 

„braci* z Rosji (którzy są zwykle 
bogatymi fabrykantami w nieso- 
wieokiej Rosji, jak tłumaczą ob- 
cym) rnble, których kurs w Pary 
żu nienajgorszy I których—trzeba 
przyznać — nie zawsze zużywają 
tylko na potrzeby osobiste, lecz 
potrafią wydać je na specjalną 
propagandę autypolską. Trudno 
bowiem soble wytłumaczyć te bez- 
ustanne napaści, nieraz bezczelnie 
oszczeroze, na Polskę, w gazetach 
lewicowych francuskich, W ata- 
kach tych posługują się nieraz 
metodami zgoła nieproletarjackie- 
mi, jnk ostatnio up. „Lere nou- 
velle“, wymyślającą wojsku pol- 
skiemu od zawszenia. 

Drugą grupę (nieliczną) stano 
wią socjaliści 1 postępowcy iti- 
nych odcieni, skupieni koło Axel- 
roda, których rola skończyła się 
w Rosji, a którzy jednak  ohcieli- 
by przyjść*do władzy po Dolsze- 
wikąch. Zresztą szczerzy przeważ- 
nia uełnokraci i republikanie. — 
Dziwne ich stanowisko wobec Pol- 
ski, polegające na ogromnej nie- 
nfności i na ostrzeganiu zagrani- 
cy postępowej przed wznowieniem 
caryzmiu przez polaków, da ślę 
wyliumaczyć chyba ich wympatja- 


į znajomości 
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dem berlińskim. W swoim órsa- 
nie „La republique russa“ ostro 
występują przeciw ofenzywie pol- 
skiej na bolszewików, zapomina- 
jąc, że wojska nasze nie zmusza- 
ne do tego nie posuwały sią ani 
na krok naprzód. 

Trzecią grupę stanowią przed 
sławieiele dawnej Rosji tak z cza- 
tów caratu, jak i Kiereńskiego. 

OI wyzodnie rozsiedli się w 
ukolicach Etoile, po drogich ho: 
telach. Są tn wielcy i mali ksią- 
żęła 1 inni przedstawiciele ary- 
stokracji, są tu reprezentanci 
wielkiego kapitału rosyjskiego i 
kapicetwa, profesorowie uniwer- 
sytetów i t. d. Jest tu graf Ignat- 
jew, do dziś dnia funkcjonujący 
jako atachć militaire, jest Sazo- 
now, jest Konowałow, Rodiczew i 
wiełu innych. Stosunki mają roz- 
egłe, jeszcze z czasów przedre- 
wolucyjnych snują sią wigo po 
salonach wyższego Świata parys- 
kiego, akcentem i manierami ro- 
bią konkurencją naszej rodzimej 
arystokracji. Stosunek ich do po- 
laków na zewnątrz poprawny. — 
Utrzymują chętnie z polakami sto- 
sunki towarzyskie, a równocześnie 
nie zakładają rąk. 

Rutynowani dyplomaci, umie- 
jący trafić wszędzie gdzie potrze- 
ba, nietylko utrzymują w pamieci 
zachodu przeszłą i przyszłą Ro- 
sję, wykreślając terażniejszość, 
ale równocześnie usilnie się sta- 
rają przygotować grunt do po- 
chwycenia w swoje ręce wszyst- 
kiego, co mieli przed wojną. — 
Przedewszystkiem pilnują wsohod- 
nich granic Polski, by przypad- 
kiem już dziś ta sprawa nie zo- 
stała rozstrzygnięta. Pilnują spra- 
wy Konstantynopola, układają się 
o Persję i daleki wschód, a wszy- 
stko to, jeśli się nie da oficjal- 
nie, to prywatnie a w salonach sta- 
rają się inspirować. 

Nie trzeba zapominać, że Ro 
sja we Francji podczas wojny by- 
ła ogromnie w modzie i do dziś 
dnia daje się to odczuwać, Dzi- 
siejsi emigranci rosyjscy pracują 
usilnie nad utrzymaniem tego sta- 
nu rzeczy i często gęsto im się 
to udaje. 

Równocześnie filje paryskie 
wielkich banków rosyjskich zaruje- 
niły się w centrale i funkcjonują, 
jakgdyby nigdy pic sią nie stało, 
spekulują rubłami, których wartość 
w Petersburgu A EN się 1110 cen- 
tima, a tutaj około 20! 

Jednom słowem, wszystko się 
robi, by pokazać, że Rosja żyje, 
a to, co się dzieje w Kosji — to 
drobnostka, dzieło kilku ludzi. 


— 


Echa procesu Caillaux. 


Wyrok Senatu w sprawie Cail- 
Jaux zadowolił zdaje się wszyst- 
kich, nie wyłączając samego Cail 
lanx Prawicy chodziło o to, aby 
usunąć go zupełnie z życia poli- 
tycznego, czemu stało sią zadość 
skazaniem Caillaux na pozbawie- 
nie wszelkich praw eywilnych i 
politycznych na przeciąg lat dzie- 
sięciu. Po upływie terminu tego, 
Caillaux dobiegać będzie siódmego 
krzyżyka, wiek w którym trudno 
marzyć o odegraniu poważnej roli 
politycznej. 

Lewicy natomiast zależało, 
ażeby przedewszystkiem wyrwać 
Caillaux z murów wiązieunych o 
„reszłęą* nie troszcząc się zupel- 
nie. Już bowiem uformowal się 

„Komitet rewizji procesu Caillaax*, 
a gdyby komitet ten niczego nie 
uzyskał, pozostają jeszcze niezli- 
ozona amuestje i inne znane we 
Francji „trick“, któfe pozwalają 
skazali yu unikać nalożonych na 
nich kar i wypiywac na powiórz- 
nię życia politycznego, Kiokol- 
wiek zechce wątpić, czy tak się 
właśnie tym rażeiu stanie, wystawi 
sobie świadectwo gruntownej nie- 
ducha politycznego 
Francji. 

Obrońcy Caillaux mówili każ- 
dy pv parę dvi z rzędu, ale naj- 
świetniejszą była mowa — w pro- 
cesie politycznym mniej chodzi o 
argumenty prawne, aniżeli o dją- 
liektykę krasomówczą — samego 
oskarżonegu. W obronie swojej 
Catllaux nie grzeszył zbytkiem 
skromności. Porównał się do Danto 
ua, Sokratesa, Malesherbu—j; rzacił 
sędziom w twarz: 


„— Między Sokrates i ty 


. % 


rzą-|z sedziów, który mó skazał na wy- 


picie cykuty, kto z nich wiącej 
się zbezcześcił? 

To były ostatnie słowa obrony 
Caillaux, po których publiczność 
zgromadzona w Senacie, urządziła 
mn fanatyczną owacją. Ża Cail- 
lanx ma nietylko zawziętych wro- 
gów, ale | gorących zwolenników 
śwładoży fak', że po ukończenin 
jego obrony podeszła do p, Caillaux 
głośna poetka i powieściopisarka 
hrabina de Noailles i ucałowała 
ją w rękę.. Syndykat zaś mary- 
narzy portu Marsylli wyraził go- 
towość pokrycia części kosztów 
procesu, na które skazano Cail- 
laux. Oczywiście Caillaux hojne- 
zo gestu tego nie zaakceptował, 
aczkolwiek w pewnej chwili znaj- 
dował się istotnie w opałach, 
gdyż senat miał zamiar skazać go 
na zapłacenie wszystkich kosztów 
procesu, t. j. na przeszło miljon 
franków, nie licząc honorarjum 
jego przyjaciół-obrońców, około 
pół miljona franków (kiedyż a- 
dwokaci nasi pobierać będą takie 
honorarja?). Skończyło się jed- 
nak ten, że Caillaux skazano tylko 
na zapłacenie kosztów procesu. 
60 fab. 60 tysięcy franków, suma 
na którą go jeszcze stać, 

Lecz mimo to sytuacja mate- 
rjalna Cailleux — jak sam twier- 
dzi —przedstawia się dość kiepsko 

— Muszą zarabiać na życie, — 
oświadczył, albowiem finanse moje 
wielce ucierpiały wskutek mego 
uwięzienia. Ponieważ jednak ga- 
broniono mi działać i mówić, więc 
będę pisał. Świat przekona sią, 
czy jestem winny i czy praguą- 
łem porażki Francji. Zobaezymy! 

W słowach tych kryje się 
groźba. Caillaux niewątpliwie ze- 
chce zrehabilitować się i wrócić 
do polityki czynnej, a ponieważ 
odwaga jego, jak i ambicja nie 
znają granie, przeto spodziewać 
się należy niejednej jeszcze sen- 
sacji, związanej z jego imieniem. 
Zresztą lewiea uważa go za „pierw- 
szego finansistę Francji*, za pro- 
motora podatka dochodowego i 
wogóle za „genjusza finansowego“, 
który musi dojść do władzy, „aby 
skarbowość francuską nareszcie 
uporządkować“, Wyrok w proce- 
sie Caillaux uważać należy nietyle 
za epilog, ile za prolog tej sen- 
sacyjnej sprawy politycznej. 


—— —— 


nozstrzelanie czterech współpraco- 
Wników „Gazette des Ardennes. 


Trzydziestu siedmiu posiedzeń 
sądu najwyższego było potrzeba, 
aby udowodnić czterem współpra- 
cownikom niemieckiej placówki 


„Gazette des Ardennes* i denun- 
ćjatorom ich ohydną winę. Są to: 
Toque, Lemoine, Herbert i Alice 
Ta ostatnia jest trzy- 


Aubert. 
dziestokilkaletnią kobietą o dość 
niesympatycznym i wulgarnym wy- 
razie twarzy. 

O godz. 8 m. 45 trzy automo- 
bile zajechały pod więzienie Sante 
i Saint Laure, gdzie przebywała 
Aubert. Wszyscy skazańoy starali 
się zachować zimną krew. Toque 
myślał do ostatniej chwili, że 
będzie ułaskawiony, nie wierzył 
nawet, gdy go wyprowadzono z 
celi. Herbert nie zdołał się opa- 
nować i może umyślnie trząsł ca- 
łem ciałem, gestykalował i mówił 
bez związku. 

— Pan sobie zdaje sprawę, że 
on jest obłąkany? — zawołał je- 
go ulwokat do sędziego, 

— Pau widzi tę rzecz oczyma 

adwokata. On symuluje — odpo- 
wiedział urzędnik. 

Madame Aubert okazała naj- 
więcej rezygfacji. 

Wysłuchała mszy świętej, przy- 
jąła komunję i rzekła do księdza 
konwojującego ją: 

— Jabym -tylko 
nieba, 

Zanim zaś stanęła pol słupem, 
prosiła zakonnice: 

— Zostańcie, ustawcie sią na- 
przeciw mnie, będę miała więcej 
odwagi. 

Wreszcie znaleźli się wszyscy 


poszła do 


w ioreje Vincennes, miejscu stra- | 


cenia. Żołnierze prezentują broń. 
[rąbki grają. Adwokaci obejmują 
swych kljentów, ksiądz Gefsnitz, 
kapelan więztenny Sannę cayui to 
samo. Bladzi, drzącym krówiem, 
podtrzymy wani „przez żandarmów 
podchodzą więźniowie pod swe 
gdzie ioh przywiązują, 
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LemoTlne tymczasem wota: 

— Przysięgam, że jestem nie- 
winny! Nigdy nie denuncjowałem 
francuzów. 

— Ani ja — krzyczy Toque, 
przywiązany do słupa. 

— W imieniu ludu franouskie- 
go, czyta wyrok sekretarz sądu... 

Zołnierze przygotowują kara- 
biny do strzała, 

— Niech żyje Francja! Przy- 
sięgam, żem niewinny! — woła 


jeszcze Toqve. 


— Ognia! — komenderuje ad- 
utant. 

Zamiast jednej salwy słychnć 
va szereg poszczególnych grzmoa- 
tów 

Madama Aubert nie ruszyła się 
Herbert t Lemoine mieli czaszki 
strasznie otwarte, Toque jednak 
rusza sią. Młodzi żołnierze, któ- 
rzy do niego strzelali, trafili go 
w nogi. Wywija on ramieniem i 
wydaje rozdzierające krzyki, 

Podoficer zbliża sią doń i za- 
daje mu coup de grase, który go 
jednak nie zabija, 

Podoficer zbliża się po raz 
drugi i po raz drugi strzela mu 
w głowę, Tym razem celnie. 
Czaszka roztrzaskała się. 

Obaony doktór Booquet bada 
dokładnie trupy, następnie od- 
dztałki wojska  defilują wobec 
świeżo rozstrzelonych, których 
wkłada się równocześnie do trum- 
ny. Na cmentarza w Vinceune3 
dokonano owego dnia poczwóruej 
inhumacji. 


TEATR POLSKI Dzielna R 
pod dyr, Franciszka Rychłowskiego, 
Sobota, 29.V. Po poł. o godz, ś4-ej 
„klątwa trag. 3, Wyspiańskiegu. 
Wiecz. o g. 7.30 sieci” kom, w 1 
aktach A. K kieteletakioge 


- 


Warszawa, 


Eksmisja sublokatorów 
wzbroniona. 


(w) Sąd odwoławczy w Warsza- 
wie rozpatrywał wczoraj sprawę za* 
sadniozą, dotyczącą kwestji praw 
sublokatorów, i orzekł, że gospodarz 
niema prawa eksmisji sublokatora, 
ieżeli naweś eksmitował lokatora, u 
którego ten sublokator odnajniuje 
pokój, 


Na kongres mieszkaniowy. 


(w) rrezydent miasta Warszawy 
p. Drzewiecki wyjechał na kongres 
mieszkaniowy do Londynu. Przed- 
stawicielstwa rządu na kongresie 
nie będzie, 


W przededniu nowych strejków. 


(w) Warszawie grozi zuowu sze- 
reg strejków miejskich, Blok robot- 
ników zakładów użyteczności publi- 
cznej żąda podwyżki dodatku dro- 
żyźnianego, stawiając ultimatum 
z terminem 5 czerwca o 10 rano. 
O ileby nie doszło do porozumienia, 
dnia tego stanie w Warszawie gà- 
zownia, elektrownia, tramwaje it. d. 


Kanada chce zaangażować ko- 
lejarzy polskich. 


Dowiadujemy się, że poselstwa 
angielskie zwróciło sią do rządu 
polskiego z propozycją zaaprobo- 
wania projektu zaangażowania do 
Kanady kolejarzy polskich, pozo- 
stających dotychczas na Syberji 
z tem, że po pół roku pracy bę- 
dą mieli o ile zechcą zapewniony 
powrót do kraju oraz, że pensje 
ich bądą wyższe od normalnych. 
Kolejarzy takich o ile nam jest 
wiadomo przebywa na Dalekim 
Wschodzie jeszcze około dziewię= 
cin tysięcy. 

Opinja naszych ster urządo- 
wych w tej sprawie nie jest jesz- 
cze piety 


* Teatry krakowskie. 


Krakowska rada miejska na 
czwartkowem posiedzeniu, po dy= 
skusji nad sprawą teatru, uchwaliła 
prowadzić teatry miejskie nadal we 
własnym zarządzie. 


Czas odnowić 


prenumeratę. 
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Nie ma prawa nazywać się 
Polakiem ten, kto nie pragnie 
szczęścia i potęgi swojej Oj- 
czyzny, 

A czyż możliwe będzie 
szezęście Polski bez przyłą- 
czenia do niej miljonów roda- 
ków naszych, osiądłych na 
terenach plebiscytowych? 

Czyż możliwa będzie Polski 
potęga bez kopalń śląskich, 
bez bogactw  przyrodzonych 
Spisza i Orawy, bez lasów i 
jezior warmińsko-mazurskich? 

Jeśliś więc Polakiem, skła- 
daj ofiarę na fundusz plebi- 
scytowy. 

Ofiary przyjmuje Komitet 
Plebiscytowy Okręgu Łódzki. 
(Przejaad 4) oraz administracja 
naszego pisma. 


ANATOL FRANCE. 


Szkoła. 


Uważam szkołą żeńską panny 
Genseigne za najlepszą w Świe- 
cia, Uważam tych, którzy sądzą 
lub twierdzą przeciwnie, za nledo- 
wiarków, albo za oszczerców. — 
Wszystkie nuczenice panny Gen- 
seigne są grzeczne i pilne 1 nie 
znam milszego widoku nad te ma- 
łe osóbki, które słę nie ruszają. 
Możnaby je wziąć ra flaszeczki, 
w które panna Genseigne wlewa 
wiedzę. 

Panna Genselgne siedzi szty- 
wna i wyprostowana na wysokiem 
krześle, Jest poważna 1 łagoůna 
i wzbadza szadunek, tudzież sym- 
patję. 

Panna Genseigne umie bardzo 
włele i uczy swa małe uczenice 
rachunków, — Powiada do Róży 
Benoist: 

— Różo Benotst, jeśli od dwu- 
nastu odejmą cztery, ile mi zo- 
stanie? s 

— Qztery! — odpowiada Róża 
Benoist, 

Panna Genseigne nie jest zá- 
dowolona s tej odpowiedzi. 

— A ty, Emelino Capel—jeśli 
od «dwunastu odejmę cztery, jak 
sądzisz, ile mi zostanie? 

— Osm — odpowiada Emelina 
Oapeł. 

Zaś Róża Benoist sapada w 
marzenie, Słyszy, ze pannie Gen- 
seigne zostaje ośm, ale nie wie, 
czy to jest 8 kapeluszy, czy 8 
chusteczek, ozy może 8 jabłek, 
czy 8 piór. Ta wątpliwość drę- 
szy ją bardzo długo. Gdy jej mó- 
wią: 6 razy 6 jest 86, nie wie, 
czy 86 krzeseł, czy 86 orzechów 
i nie pojmuje nie s eałej arytme- 
tyki. 

Za %0 umłe bardzo dużo z Pi- 
ema świętego. Panna Genseigne 
nie ma drugiej uczenicy, któraby 
raj siemaki I arkę Noego tak do- 
brze umiąła opisać, jąk Róża Be- 
noist zna wszyaikie kwiaty raju 
1 wszystkie zwierzęta z arki. Ba- 
jek umie tyle, co samą panna Gen- 
seigne. Umie wszystkie djalogi 
lisa 4 krukiem, osła z psem, ko- 
guța z kurą. Nie dziwi się, gdy 
jej powiadają, że w dawnych oza- 
sach zwierzęta mówiły. Raczej dzl- 
wiłuby się, gdyby jej powiedziano, 
że dziś już zwierzęta nio mówią, 
Jest przekonana, że rozumie mo 

„wę swego wielkiego psa Toma i 
małego kanarka Oulpa, I nie myli 
się: zwierzęta zawsze mówiły 
mówią jeszcze dziś; ale mówią 
tylko do swych przyjaciół. Róża 
benoisi kocha je I Jest przez nie 
kochana. Dlatego rozumie też ich 
mowę. By się rozumieć, trzeba 
się koolac, 

„Dziś Bóżą Benoist „ rdała le- 
kcję bes błędu, Dostaje dobrą 
notę. Emelina Gapel dostała teź 
dobrą ueżę, bo. zrobiła dobrze za- 
danie rachunkowe, 

Wychodząc ze szkoły, opowia- 
da matce, że dostała dobrą notę 
i dodaje: 

— Mamo, do ezego służy do- 
bra nota, | 

| — Dobra nota nie służy do ni 
ozego—odpowiedziała mama Eme- 
linys—deai Lylko na to, żeby być 
dumnym, że się ją otrzymało. — 
Kiedyś dowiesz się, moje dziecko, 
żę. najwyżej ceni sią te nagrody, 
aKktóre przynoszą tylko zaszczyt, 8 
żadnego pożytku, 


Lódź. 
Ochotnicza legja kobiet, 


Rozkazem z dnią 18 maja 1920 
roku Min. spraw wojskowych za- 
twierdziło organizację ochotniczej 
legii kobiet, jako formacji wojsko- 
wej, w której obowiązują wszystkie 
te same przepisy i regulaminy, co 
w całej armji polskiej. 

Dowód 3 O. L. K. miano- 
wana zos major Aleksandra 
Zagórska, organizatorka ochotni- 
czej legii kobiet we Lwowie. 

Jednoczęśnie ist Wary 
Szybszą organizację ochotnicze 
legji kobiet przy D. O. G. w War- 
szawie, Lublinie, Krakowie i Łodzi. 

W Warszawie sformowaną juź 
została płerwsra kompanja warto- 
wnicza i w tych dniach po złożeniu 
przysięgi wojskowej rozpocznie 
służbę. Obecnie”przybyły do Ło- 
dzi delegatki wydziału O. L. K. ce- 
lem zorganizowania werbunku, 
oraz przygotowania organizacji O. 
L. K. w Łodzi. Biuro werbunko- 
we mieści przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 228, 

Godziny zapisów od 9—4 po 
południu, - 

Ochotniczki wnoszą do do- 
wództwa O. L. K. podanie o przy- 
jęcie do szeregów, świadczące o u- 
kończeniy 18 roku, a nie przekro- 
czeniu 40 roku życia. 

Przedstawić muszą: metrykę i 
paszport, pozwolenie rodziców w 
razie niepełnoletności, pozwolenie 
męża jeśli ochotniczka jest mężat- 
ką, świadectwo moralności, wysta- 
wione przez duchownego danego 
obrządku, organizację społeczną, 
albo dwie znane i wiarogodne o- 
soby, których podpisy stwierdza 
rządca domu i zaopatruje pieczęcią. 

Dobre świadectwa firmy z o- 
stątnich czasów, a w braku tako- 
wego polecenie organizacji społe- 
cznej albo dwóch wiarogodnych 
osób (podpisy stwierdzone "jak 
wyżej) 

Swiadectwo zdrowia, (podpis 
lekarza stwierdzony być musi przez 
urząd sanitarny). 

Osoby nie mogące przedstawić 
świadectwą zdrowia poddane będą 
przed przyjęciem badaniu lakar- 
skiemu na miejscu. 

Ochotniczki składają piśmienne 
zobowiązanie do służby sześcio- 
miesięcznej, jakote4 do pełnienia 
tych zadań, jakie dła O. LĘK. są 
przewidziane. 

Ochotniczki muszą wykazać 
umiejętność czytania i pisania. 

Wszystkie Świadectwa winny 
być zaopatrzone w odpowiednie 
pieczęcie. ) 

Legjonistki otrzymają żołd, wikt, 
pomieszczenie w koszarach i wo- 
góle korzystają z wszystkich tych 
praw, z jakich korzystają żołnierze 
mężczyźni. 

Legjonistki pełnią słyżbę war- 
towniczą. Do walki na froncie nie 
są używane, Mogą być także od- 
komenderowane jako siły oświa- 
towe kancelaryjne. gospodarcze i 
sanitarue' do oddziałów i szpitali 
wojskowych. 


Wiadomości iż 


Na zebranie związku młast. 


Dnia 29 wiceprezes Rady miej- 
skiej p. Kern i prezydent Rżaw- 
ski wyjeżdżają do Warszawy na 
mające się odbyć plenarne zebra- 
nie członków związku miąst pol- 
skich. Na posiedzeniu ten będą 
rozpatrywane następujące sprawy: 
stosunek władz miejskich do skol- 
nych rad otręgzowych, ubezpiecze- 
nia miejskie, projekt ustawy o 
drogach publicznych, sanacja fi- 
nansów miejskich, oraz obsadze- 
nie stanowisk — dyrektora biu- 
ra związku i referentów. 


Łódzkie obligacje miejskie. 


Z dniem wezorajszym wprowa- 
dzone zostały na giełdę nowe obli- 
gacje miejskie, Jak wiadomo, miasto 
nasze wypuściło 6 emisji na ryczał- 
twą kwotę 100 milionów marek. 
Pierwsza i druga emisja obligacji 
po 10 miljonów, cztery następne po 
29 miljonów marek. Amortyzaoła 
pierwszej emisji rozpoczyna się od 
1 sierpnia r. b, druga emisja od 
l listopada 1921 r., trzecia 1-ga 
sierpnia 1922 r, czwarta od 1 listo- 


Sobota 29 mala 1920 mr. 


WARZENERANERK LEAD RET A z 
z 


pada 1928 r., szósta od 1 listopada 
1925 r4 piąta emisja jest krótko- 
terminową i onłkowita spłata nastąpi 
1 sierpnia 1924 roku. 

Według w swoim czasie dokona- 
nego szacunku majątku miejskiego, 
mianowiołe 28 marca 1919 r. 
komisję radziecką, w której skład 
wchodzili pp. 8. Klukow, S. Meisner, 
W. Markusfeld pod przewodnictwem 
dr. J. Konica, majątek miejski 08za- 
oowany był na mk. 110,697,685 f. 45. 

Jeżeli zwrócimy uwagę, że od tej 
chwili wartość nieruchoma wzrosła, 
to uznać musimy, że od tej chwili, 
pomimo bardzo ciężkich przejść wo- 
jennych finanse naszego miasta przed- 
stawiają sią bardzo korzystnie, 

Obligacje miejskie, przynoszące 
6 proo. rocznie są tedy bezwzględ- 
nie papierem, jak to francuzi ma- 
wiają „najlepszego ojca rodziny” 
(d'nn bon pére de famille) i dla tego 
jest dla nas niezrozumiały niski 
kurs, gdyż tranzakcje dokonane zo- 
stały po 79 I trzy czwarte, a wiąc 
papier przedstawiający pierwszorzęd< 
ną gwarancję i zupełną pewność, 
daje przeszło 7 proa. i 


O wstrzymanłe awansowania 
jiurzędników. 


Województwo łódzkie rozesła- 
ło do starostw, komendanta poli- 
cji I komisarza rządu okólnik za- 
wiadamiający, iż w myśl postano- 
wienia ministerjum spraw wewnę- 
trznych do czasu wejścia w życie 
ustawy o regulacji płac urzędni- 
ozych i zaliczenia dotychczasowe- 
go personelu do odpowiednich sto 
pni służbowych wstrzymane zosta- 
je awansowanie urzędników z do- 
tychczasowych stanowisk na urzę- 
dy wyższe bądź w tej samej bądź 
w innej dykasterji oraz definity- 
wne mianowacie urzędników po- 
zaetatowych. yy i 


Szkoły dla dzieci zdemoralłizo- 
i wanych. 


Na wozorajszem posiedzeniu 
Rada szkolna okręgowa postano- 
wiła wystąpić do ministerstwa 
W. R-i O. P. z prośbą o otwar- 
cie specjalnego typu szkoły dla 
dzieci, zdradzających złe skłonno- 
ści pod względem moralnym, jako 
to skłonności do kradzieży, upra- 
wiania hazardu, włóczęgostwa itp. 
Powziącie tej uchwały nastąpiło 
na:skatek składanych przez szko 
ły raportów i zażaleń rodziców, 
którzy proszą, aby zająć się takie- 
mi dzłeóćmi, ponieważ sami nie 
znają środków do poskromienia 
ioh złych instynktów. 


Ważna uchwała rady gminnej. 


Rada gminna gminy Brnżyca, 
pow. łódzkiego, mając na uwadze, 
że karczma w Rudzie, położona o 
wiorstę od Aleksandrowa, jest zu- 
pełnie zbyteczna, gdyż nie znaj- 
duje się przy trakcie dla podróż- 
nych, że właściciel karesmy, Kult» 
gowski, urządza ustawiczne hulan- 
ki dla nieletniej młodzieży, która 
się tem demorałizuje, że w kar- 
czmie tej, zdarzały się bójki, co 
dało podkład do spraw sądowych, 
że była rada gminna, wydając w 
roku ubiegłym opinję o Kuligow- 
skiej nie stwierdziła rzeczywiste- 
gó jej położenia finansowego, że 
pierwszy inąż K„ Nazdrowiuz, ni- 
gdy karczmy tam nie prowadził, 
jedvomyślnie postanowiła zamknąć 
wspomnianą karosme, jako bardzo 
szkodliwą dła społeczeństwa i swró 
ciła się z prośbą o poczynienie 
kroków w tej spēswio u odnośnych 
władz, 


W dniu 23 maja (920 r. zmarł, przeżywszy lat 8i 


henryk Ciibeck 


Obywatel m. Tomży 


. Í pochowany został w Łodzi na cmentarzu miejscowym. 


O powyższym zawiadamiają 


B. 


nasz najukochańszy mąż, ojcieć, 
kich cierpieniach zmarł Setnej 
o czem zawiadamia zrozpaczona 


Kwesta pleblscytowa. 


W programie gromadzenia fun- 
dnszów na akojo plebisoptową Ko- 


mitet Plebisoytowy w myśl nehwa- 
ły walnego zebrania przedstawi- 
oteli różnych organizacji naszego 
miasta umieścił sprzedaż nalepek 
okiannyoh, w które bezwzelędnie 
każdy obywatel miasta zaopatrzyć 
się powinien, jak również i 6 proo. 
opodatkowania wszystkich rachun- 
ków w restauracjach i mleczarniach 
z doliczeniem tegoż konsumen- 
towi. 

W tym celu odwołujemy się 
raz jeszcze do ogółu: obywateli 
miasta, by w imię obowiązku na- 
rodowego współpracowali w tej 
tak poważnej pracy z komitetem 
przez ułatwianie kwestarkom i 
kwestarzom ich pracy. 


Baczność Warmjacy ! 


Chwila plebiscytu blizka, Chwi- 
la ta rozstrzyga o przynależności Wa- 
szej do Polski. Polska chciałaby i 
te ziemie, które objęte są plebiscytem, 
przygarnąć do siebie i widzieć je wol- 
nemi- i szczęśliwemi. . 

W waszych rękach więc, War- 
mjacy, Spoczywa los tej ziemi, Wiel- 
ką agitację uprawiają niemcy, chcąc 
te ziemie nadal utrzymać, abyście 
Wy i wasze dzieci im się wysługi- 
wali, Chcecie przynależeć do Polski, 
to niechaj każdy jak najspieszniej po- 
da adres obojga płci od 20 roku, 
miejscowość, datę urodzenia, zawód +i 
wyznanie mieszkających obeenie na 
obczyźnie lub w wolnej już Polsce 
oelem przybycia na głosowanie. 

Mieszkańcy, którzy wiecie o po- 
bycie Waszych krewnych, lub zna- 
jomych, mieszkających na obczyźnie, 
ale urodzonych w powiecie  olsztyń- 
skim, lub reszelskim, podajcie nam 
ich adreę, abyśmy i tych do głoso- 
wania zawezwać mogli. 

Zgłoszenia uprasza się nadsyłać 
pod adresem: Maksymiljan Majewski, 
Ołsztyn, Allenstein (Ostpr.), Bahn- 
hofetr. 1. 


Z Pogotowia Ratunkowego. 


Dnia 8-go czerwca roku bie- 
żącego, 0 godz. 8 wieczorem w 
lokalu Pogotowia (Długa 88) od- 
będzie się nadzwyczajne Ogólne 
Zebranie członków Towarzystwa 
doraźnej pomocy lekarskiej z po- 
rządkiem dzieunym: 1) sprwozda- 
nie za rok 1919; 2) budżet na r. 
1930; 3) sprawa zmiany ustawy i 
związane z nią kwestje i5) wnio- 
ski członków i Zarządu Towarzy- 
stwa 

Zarząd Towarzystwa, za po- 
średnietwem naszego pisma, prosi 
ozłonków o liczne przybycie na 
powyższe zebrąnie i zawiadamia, 
że w razie braku kompletu odbę- 
dzie się ono, w drugim terminie, 
dnia 22 czerwca r, b. o tej samej 
godzie i wtym samym lokalu — 1 
będzie prawomocne bez względu 
na liczbę obecnych. 


Leczenie chorych więźniów. 


Wydział zdrowotności postano- 
wit zwrócić się do dyrekcji wią- 


Córka i MA 


P. 


SZYMON FROM 


Przedsiębiorca robót brukarskich 


szwagier i brat, po krótkich lecz cięż- 
dnia.28 maja r. bu przeżywszy lat 55, 


Rodnina. 


rych wieżniów 25 łóżek w szpita« 
lu św. Aleksandra pod warunkiem, 
że koszta utrzymania ponosić bę: 
dzie sekcja więzienna przy mini 
sterstwie spraw wewnętrznych. 


Tow. wałki z nieuczctwością /, 
społeczną. 

We ozwartek, o godzinie 9-6] 
wieczorem w lokalu przy nl. Zie- 
lonej 15, odbyło się organizacyjne 
zebranie  założyciełi instytucji, 
mających na cełu podjęcie walki 
z nieuczciwością oraz. ze wszel- 
kimi przejawami ała w naszem 
życin poblicznem. 

Chodzi o wytępienie łapownio» 
twa, pasiarstwa, wyzysku, gwal- 
czanie wszelkiego rodzaju nad 
użyć i wogóle nieuozciwego po- 
stępowania jednostek. 

Godząc się w zasadzie na pa 
wołanie do tycia projektowanej 
instytucji, zebranie pe dyskusji 
postanowiło, aby istniała ona pod 
nazwą „Towarzystwo walki z nie: 
uczciwością społeczną”. 

Zebrani ustałili składkę ozłon: 
kowską minimum na 6 mrk. 

Do zarządu wybrsmi zostal pp. 
Waszkiewicz, Qynarski, OChwał- 
biński, Rowińska, dr. Kopoiński, 
inżynier Rąb, wojewoda Kamień 
ski, Berlachowa, Grabowski i Ke- 
ziołkiewiczówna. 


Teatr Polski. 


Dziś w sobotę Teatr Połski daje 
po raz drugi swietną komedjg J. A, 
Kisielewskiego „W sieci*, 

Na popołudniowem widowisku u 
każe się ostatni raz w bi m 86- 
zonie wspaniała dzieło St. W yspiań 
skiego p. t .,Klątwa*, 

W niedzielę po połud. „Tamten“ 
G. Zapolskiej, wieczór „W sieci“ Ki- 
sielowskiego. 


Co i jak kradną? 

Przybyłej z Kalisza w odwiedzi- 
ny do Łodzi i zamieszkałej przy ul. 
Cegielnianej M 4, Mali Tenenhola, 
skradziono z kufra garderobę i bie- 
liznę, wartości 120,000 mk, Część ' 
skradzionych  rzecźy znaleziono u 
stróża tego doma, Antoniego Sło- 
wnickiego, którego zaaresztowano i 
odesłano do Urzędu śledczego, 

— Bohwytano na gorącym uczyn* 
ku kradzieży przy ul. Brzezińskiej 
20, poszukiwanego przes sąd okre- 
gowy w Łodzi i sąd pokoju w Piotr- 
kowie, Majlecha  Osenstajna, Odata- 
wiono ge do więzienia przy ulicy 
Milsza, 

— Z mieszkania Samuela Waja 
bluma, przy mł. Północnej Nr. 8 
skradziono różnych rzeczy 
46,000 rb. 

— Z mieszkania Leokądji Khe 
czyńskiej, przy ul. Średniej 14, 
skradziono garderobę %a sumę 12,000. 

— Z mieszkania Zeliga Kimen- 
blata, przy ul. Średniej 95, skra- 
dziono biżnterji wartości 15,000. w 

— Z mieszkania. Teodory Biatec- 
kiej, przy nl. Karola, skradziono róże 
ne rzeczy, wartości 20,000 mk, 

— Z mieszkania Moszka Warde- 
gera, przy ul. Podrzecznej, akradzio- 


siennej o przeznaczenie dia cho-lno różne rzeczy, wartości [0,000 m. 


4. 


Handel, przemysł 
i finanse, | 


Światowy rynek naftowy. 


Między rządem francuskim a 
augielskim przy współudziale 
przedstawicieli przemysłu i finan- 
sów toczą sią obecnie rokowania 
w sprawie równomiernego po- 
działu pomiędzy oba?) państwa 
naity, eksportowanej przez angli- 
ków z Kaukazu Rokowania te 
prawdopodobnie uwieńczone będą 
pomyślnym skutkiem. Przemy- 
słowoy francuscy samierzają nie- 
bawem rozpocząć razem z angli- 
kami eksploatacją terenów nafto- 
wych w Małej Azji, co zwolni 
rynek franouski od nafty amery- 
kańskiej i rumnńskiej, Również 
odbyła się niadawno konferencja 
francusko-anpielska w sprawie 
podziału niemieckich statków ey- 
sternowych do przewozu nafty. 

Import nafty i benzyny do 
Szwajcarji był podczas wojny 
bardzo utrndniony, tak, że kraj 
ten przeszedł wówczas kryzys 
pod tym względem. Powoli wa 
runki zaczynają wracać do stanu 
normalnego, jakkolwiek dają się 
zauważyć dość znaczne zmiany, 
Podczas wojny cyfra ta znacznie 
spadła i dzisiaj wynosi normalne 
zapotrzebowanie około dwóch tys. 
systeru rocznie.  Przypisać to 
należy w niemałym stopniu roz- 
szerzaniu oświetlenia elektrycz- 
nego. Natomiast zapotrzebowanie 
benzyny wamogło się znacznie i 
dochodzi do 8500 cystern rocznie 
(przed wojną 1600 cystern). Jest 
ono w zależności od rozwoju 
aeronautyki i ruohu automobilo- 
wego. Od wybuchu wojny spro- 
wadzano cały kontyngent nafty z 
Ameryki. W Szwajcacji nafta po- 
dlega monopolowi państwa. Spra- 
wami temi kieruje „Offloe Fade- 
ral de Alimentation, Sevice des 
ionrees monopolissećs, -departa- 
ment Benzin Petrole* w Bernie, 
Benzyna nietylko podlega <n0n0- 
polowi leez jest również kontyn 


TEATR WIELKI- 


Konstantynowska M 16. 
Dyr. A. Kompaniejec. 


Zarząd 


Kolei Elektrycznej £ó0zkiej 


ma honor podać do wiadomości P. P. Akojonarjuszów, że stosownie do. $ 87 


Statutu Spółki 


20 roczne Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie 


odbędzie się w sobotę, dn. 26 czerwca r. b. o godz. 4 po poł. w Banku Handlowym 


przywożone do Niemiec. 


FARAON 


zgentowana. Każdy konsument ma 
prawo otrzymać ilość benzyny 
stosownie do spotrzebowywanej 
przed wojną ilości.  Sprawami 
handlu i kontyngentowania ben- 
zyny kieruje również wymieniony 
departament. 

W Niemozech rozporządzeniem 
z 27 lutego br. przywrócono o0- 
płaty celne na produkty ropne, 
Opłaty, 
które nie były pobierane od lat 6, 
wynoszą dziś 6 marek za 100 kg. 
ropy naftowej, czyli 6 fenigów od 
litra przy 16 stopni © x plus 
różnica agja obliczona w xłocie. 
Po uwzględnienin agia oło od 
litry ropy wynosić bądzie zatem 
około 60 fenigów. Grono nie- 
mieckich importerów produktów 
naftowych; przewidując wprowa- 
dzenie oeł, zastrzegło sobie w 
kontraktach, rawartych przed lu- 
tym b. r. z odbiorcami. na dostawę 
ropy, ewentualne dodatkowe od- 
szkodowanie. 


Eksport produktów naftowych 
z Rumunji wynosił w roku ubie- 


|głym zaledwie 38.947 ton, podczas 


gdy w.roku 1913 stanowił pokaź- 
ną cyfrę 1.036.446 ton, więc był 
prawie większy o miljon ton. Ten 
mały eksport tłumaczy się brakiem 
środków transportowykh, zniszcze- 
niem -rurociągu z Baicoi do Con- 
stanzy, który zaczął funkcjonować 
dopiero pod koniec 1919 r., przy- 
czem tłoczenie odbywało się bar- 
dzo nieregularnie. 


Według krajów eksport z Ru- 
munji przedstawia się następują- 
co: do Czecho-Słowacji wywiezio- 
no 11.370 ton, Bułgarji 9.875 ton, 
Turcji 8,856, Włoch 4.695, Jugo- 
sławji 2.386, Austrji 1.390, Wę- 
gier 779 i do Ukrainy 196 ton. 

W środkowych Włoszech żró- 
dła tamtejsze wydały w ciągu woj- 
ny przy intensywniejszej produkcji 
w 1916 roku 7 tys. ton i trzymają 
się dotąd mniej więcej na tym sa- 
mym poziomie. Ostatnie próbne 
wiercenia w Sycylji nie dały jeszcze 
poważniejszych wyników. 

Produkcja krajowa nie odgry- 
wa jednak prawie żadnej roli wo- 
bec ogólnego zapotrzebowania naf- 
ty i benzyny. Głównym dostawcą 
tych artykułów są Stany Zjedno- 


Dziś o godz. 3 pp. 


król egipski, 


Spółki Akcyjnej 


Łódzkim, Aleje Kościuszki 15, 


Porządek dzienny: 


akcji. 


m. Łodzi, zatwierdzonego przez 


rmohomości. 


1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania i bilansn za rok 1919; sanea od MIST c 
2) Podział zysków za rok 1918; © i pop. i—i 
8) Wybór 2 ozłonków Rady Zarządzającej i 1 kandydata na miejsce ustępujących; EJ 
4) Wybór Komisji Rewizyjnej na rok 1920. Zarząd Gminy Starozakonnych m. Łodzi podaje do wia- Dr. S. KANTOR 
P. P. Akcjonarjusze, pragnący przyjąć udział w 22 ogólnem zebraniu winni domośoi, że Reskryptem Ministerstwa Wyznań Religijnych i Specjalista chorób wene 
złożyć w biurze Zarządu w Łodzi przy ul. Tramwajowej JM 6, nie później jak do dnia uświecenia Publicznego z dnia 19 b. m. Nr. 2207-554, bud- rycznych skórnych! dróg 
19 czerwca r. b. akcje lub kwity depozytowe dla otrzymania biletów wejścia. żet i rejestr podatków gminnych zostały zatwierdzone, moczopłcio .- 
Gdyb 7 RI; r Składki przyjmuje kasa Gminy (Plac Wolności 6) oraz Loszanis: pro : 
yby zebranie ogólne, naznaczone na dzień 26 czerwca r. b. nie doszło do Mieiska Kasa Podatkowa (Plac Wolności Róntgena i światłem. 
: ć Ati z aa A Se Miejsk ci 14), która też ro- 
skutku z powodu przedstawienia niedostatecznej ilości akcji, to 15 lipca r. b. w ześle płatnikom nakazy płatnicze ? griy repor A a 
s nie jeg: p 7 i j - NA angelickiej. 
łyko DET EC MONA Z sam, wpłaconych po piwie miesta od. dia dore: | pe zrgEazżc dg; . 
' p ; wzglę ść przeds żę kę: czenia nakazu, pobierana będzie kara w stosunku 1% mie- 0200579 99 
"i sięcznie, przyczem niepełne 15 dni liczy się za połowę mie- 
ZE „| siaca i powoduje 1/,% kary, zaś 16 dni—za cały miesiąc. aaa p 
á Kasa Gminy jest czynną od godz. 9 rano do godz, 1 między godz, 7 iao 
OGLOSZENIE. *- T pop: nl, Plackogiką od, Ka- 
i ś e Zarz ad e dy A żre rybim 
a zasadzie $ 8 statutu o podatku od psów na rzecz kasy miejskie J z ; sgubiono bransoletkę 
łinisterstwo Spraw Wownętranyai iomem | Składy Żelaza Gminy Starozakonnych. |yldkretovą małej war. 
s dnia 8 kwietnia r. b. Nr. S. F. 750j1, a ogłoszonego w „Łódzkim Dzien- A f 8504—2 m. Łodzi. tości, lecz drogą pana 
niku Urzędowym” Nr. 117 z dnia 12-go maja r. b. i w „Dzienniku Zarządu |13 Pomorzu i w- Poz- - ° kę po matce. Uczciwy 
m. Łodzi* Nr. 19 (80) z dnia tl-go maja r, b, Magistrat wzywa pp. wła-|nańskiem są bardzo znalazca zechcą zwrócić 
ścicieli nieruciomości lub ich prawnych wzgl. mianowanych zastępców do| korzystnie do nabycia takową za sowitą nagro- 
złożenia najpóźniej do dnia 12 czerwca r. b. Oddziałowi Podatkowemu, y 4 . dą, na ul. Piotrkowską 
Plac Wolności (Nowy Rynek) NM 2, lewa oficyna, I piętro, pokój X 3, — Zapytania skierówywać o $ i N 80, m. 7. m. 7. 9-2 
płśmiennego zawiadomienia o każdej osobie, utrzymującej psa w ich nie- |40, V- Luczkowski, ń g oszen e. 
Ks N py wh pły ry PO Magistrat miasta Łodzi niniej d do ` Futra 
B $ M ; niejs ści A 
azwisko i-imię osoby, posiadająćej psa i jej adres, o ile mieszka BE; Bela Buio amel Oz ED szym podaje do wiadomości, iż przy Wy 


dzieindziej? 
a, Ża 


wód posiadacza psa? 


8. lle psów pósiada i od jakiego czasu? 
myśliwskiego 


Jeżeli posiada psa 
osobno zaznaczyć. 


stkie psy starsze nad 8 tygodni, niezależnie od tego. czy posiadacz psa 
swojego zgłosił do podatkn, czy teź nie. 


Osoby, 


dzialności sądow | 


1 


sprzedania 


Sobota 29 maja 1920 r. 


czone.—Rząd włoski kupuje je przy 


Giełda łódzka. 


średnictwie 2-ch towarz.: „Italio| ` 


mericain* i „Nafta“, a nabyty to- 

war odsprzedaje tym firmom ce- 
lem dalszei sprzedaży i rozdziału 
wewnętrznego, rezerwując dla sie- 
bie pewien zysk i unikając w ten 
sposób skomplikowanego i kosz- 
townego aparatu podatkowego. 

W Czarnogórze utworzyło ho- 
lenderskie tow. naftowe syndykat 
do eksploatacji tamtejszych źródeł 
naftowych. Towarzystwo to otrzy- 
mało koncesję na eksploatację jesz- 
cze w roku 1914, a obecnie za- 
biera się do intensywnej pracy, gdyż 
źródła obfitują w dobry i bogaty 
materjal, ? 


POŁYGZKA 
ODRODZENIA 


jest najpewniejszą 
lokałą kapitału. 


8544—] 
DZE ECK LEWE e E i] 


Gielda warszawska, » 


Waluty I czeki. 
Notowania z dnia 26 maja. 


Waluty: ruble carskie po 100— 
241 — 240; po 500 — 249 — 250 
ruble dumskie po 1000—58. 52— 
52.50 —, po 250 41—40.50; franki 
francuskie — 14.80—16; funty szt. 
— 782:50—; dolary Stan. Zjedno- 
czonych — 178 — 188. — do- 
lary kanadyjskie — 140. —; leje 
rumuńskie — 8.65; marki niemiec- 
kie 505 — 507.50; Czeki: na Paryż 
—15—15.25—16.18; na Szwajcarję 
—86.10—87.5;0 na Londyn 740 — 
750—740;na Nowy Jork.187.—198 
—180; na Berlin 510.—522.50 — 
517.50. 


O godz. 8 wiecz. 


'SPIEWAK 
ULICZNY. 


skich. 


Z dnia 28 maja 1920 r. 


Ruble carskie po 500 w płaceniu 
—, v żądanin 245,—, w tranzakcji 
—; Ruble dumskie po 1000 —, 58.—, 
—; Franki szwajcarskie —, 87,—, 
Franki francuskie —, 15— —; Fonty 
szterlingi —, 740,—, —; Dol. Stan. 
Zjedn. —, 182.—, —; 5 proo. listy 
zastawne m. Łodzi 195.—, 200.—, 
—; Oblig. m. Łodzi 179,—, 181.—; 
Czeki na Berlin w tranzakcji 545, 
518, 510, 506, 500; Marki niemiec- 
kie drobne w tranzakoji 492.60, 490. 
Tendenoja dla walut chwiejna. 


Ze świata. 


Walka z drożyzną w Anglji. 


Uświadomienie sobie zła, wy- 
nikającego z rosnącej wciąż dro- 
żyzny i posznoie konieczności wal- 
ki z tem słem, przejawia sią w 
społeczeństwie angielskiem bar- 
dzo silnie. Liczne warstwy społe- 
czeństwa, nie wyłączając kapita- 
Mstów, współdziałają » rządem, 
celem zwalczenia drożyzny. Usi- 
towania w tym kierunku obejmu: 
ją rozmaite, nieraz bardzo cieka- 
we projekty. Niedawno n. p. zwią- 
zek fabrykantów obuwia opraco- 
wał plan prodnkoji, według które- 
go zysk ma być w każdym razie 
produkcji ograniczony do pewne- 
go maksimum. Obuwie wyprodn- 
kowane wedle tego planu, będzie 
różnego gatunku 1 różnych faso- 
nów, a cały zysk na drodze od 
fabrykanta do konsumenta nie ma 
przekraczać 27 1 pół proc. ceny 
detalicznej. Obuwie takie będzie 
atemplowane przez Związek tylko 
po wypełnieniu przez fabrykanta 
warunków umowy. W ten sposób 
prawdopodobnie uda się unormo- 
wać rynek szewski i zapewnić 
konsumentom tanie i dobre obu- 
wie, zaś wytwóreom I pośredni- 
kom racjonalny zysk. Podobny 
objaw zanotować można w dzie- 
dzinie konfekeji męskiej. 

Aby udostępnić szerokiej masłe 
publiczności nabycie dobrego ubra- 
nia po cenach normalnych i zwalczyć 
spekulację, deputowany angielski 


Przedsiębiorswo 
karskice 


i asfaltowych 


- Jan Matiński, Łódź, Senatorska 10, 


(dom własny) 
Firma egzystuje od roku 1912 
wykonywa krycie, reperacją i szm0= 
łowanie dachów napowych 


oną została „Inspekcja Przedstębiorstw Miejskich* 

mająca na celu nadzór nad dzłałałnością przedsiębiorstw koncesjonowa- 

nych przez miasto, a więc Elektrowni, Gazowni, Tramwajów i Rzeżni Miej- 
ż 


Fr. 139 


a 


Mallaby-Deeply zakupit całą prodnk= 
cję materjałów wełnianych trzech 
fabryk i uruchomił w centrum Leon- 
dynu składy ubrań męskich na mia- 
rę, których cena jest o połową niż- 
sza od oem sklepowych, Jest to za- 
tem akcja społeczna, gdyż przy po- 
wyższej cenie towar z początku, do 
ilości jakich 100 tys. sztuk ubrań, 
nie da żadnego zysku i zaledwie po: 
kryje koszta. Dopiero dalsze ilości 
zaczną dawąć zysk, w każdym razie 
jednak bardzo mały. 


Kśpelusz za 80,000 franków. 


Ten najkosztowniejszy na świe- 
cie kapelusz ofiarowała żonie pre- 
dnta republiki francuskiej, M-me 
Gahana: hojna Ameryka. I już 
na bulwarach kich rozbrzmie- 
wa lekka, jak piana wina szampań- 
skiego, skrząca się dowcipem pio- 
senka o „bibi”—tak paryżanie na- 
zywają zdrobnłale damski kape- 
lusz—który przyjechał aż z Ame- 
ryki, by ozdobić starannie onduło- 
waną koafiurę eleganckiej pani pre- 
zydentowej. 

„Excelsior* zaś młe omieszkał 
posłać jednego ze współpracowni- 
ków na interwiew do najznakomit- 
szych paryskich modystek, jak Le- 
wis i Georgette, aby dowiedzieć się; 
czy kapelusz może istotnie koszto: 
wać aż 80 tysięcy franków. 

Otóż wszystkie rzeczoznawczy - 
nie orzekły, że cena najkosztow- 
niejszego „bibi“, przybranego naj- 
wspanialszemi egretami | przepysz- 
nemi skrzydłami rajskich ptaków, 
nie może przewyższać 6 tysięcy 
franków. Kapelusz za 80 tysięcy 
musiałby być zrobiony: ze złota lub 
ozdobiony drogimi kamieniami. 

W każdym razie Ameryka skom- 
promitowała się—M-me Deschanel 
kapelusza nie przyjęła i na buiwa- 
rach Paryża rozbrzmiewa frywolna, 
jak mśmiech gryzetki, piosenka z 
ironicznym refrenem: , 


JADWIGA OPATOWSKA 
HENRYK RUNDSZTAJN 
Zaślubieni, 
w majn. 


Kutno Łódź. 


Maszyny dta 


fabrykacji mep! 


są b. korzystnie 
do nabycia. 


B-cia Schlisper, Bydgosza? 
784— 


robót de- 


ze swoich i po- Dr. med. 
wierzonych z 
materjalów. |Henryk Bergson 
Akuszerja i choroby ko 
błece 

wznowił przyjęcia. 
Dzielna Na 4, od 6—7 w, 
720—1 

Dr. med 


e Knis? 


Piotrkowska 88 


wszelkiego rodzaju ku- 
puję, płacę dobrze, Kra- 


lub łańcnchowego, to należy to Waiókie spory | alabar PARR A H wiec damski A. Beker, 

, ozumienia między publicznością a wyże -| Piotrkowska 
Zwraca się uwagę, że w zawiadomieniu podawane być winny wszy- | w ża dw Świe! Asi AC przebsiębiorstwami, załatwia [nspekcja Praodólębiociiw Miej: 4 ko ahami iii, 106 
wany Í oficyna z 2 , „Zażalenia winny być wnoszone piśmiennie do biura Inspekcj! które Reporacje ponczach 

które mie złożą zawiadomienia w okroślonym terminie lub|sklepami i restaurają, mieści się w gmachu Magistratu, Piac Wolności M 14, | piętro pokój N 27.|; i 

zawiadomienia niezgodne =» prawdą, pociągnięte będą. do odpowie-|ewentualnie z ogrodem | 786—1 p i desonie do ręcznych robót 
na zasadzie art. 13% kodeksu karnego. Bliżaza wiadomość w Magistrat. Piotrkowska Ii4 
Magistrat m. Łodzi. Kiosku p. Lacha, 32—8 m, 26, 654—10 


Łódź, d, 48 maja 1920 r. 


Sofota 29 mafa 1920 r. 


Epopea upadku i od- 
rodzenia kobiety. 
Wstrząsające dzieło 
duszy ludzkiej, 


Najnowszy obraz słynnej firmy „Triangle“ w New-forku H 


sonor“ 


Wybitny amerykański dramat życiowy w 5 aktach. 


„Zmariwych 


Rolę KATARZYNY MASŁOWEJ wykonała wszechświątowej sę artystka 


Marja Jacobini 


Premjera! 


Ds t 


Ma ogólne żądanie. 
MOTTO 


Początek przedstawień 


MAAA 


Poezątek przedstawień o godz. 5-ej. 


MODES 


z Warszawy 


po powrocie z Paryża 
poleca 


lo natychmiastowej dostawy poletamy 
Naczynia 


domowe i kuchenne 


z białej blachy, emaljowane;, 
aluminiowe jak również 


wyroby lakiernicze 


wszeikiego rodzaju. 


Samson & Co, Lipsk (Leipzig). 
5736—1 


Tkacz 


z wyższem wykształceniem, (prak- 
tyka w fabrykach sukna) posztkuja odpowied- 
niej posady. Oferty dla I. W. przyjmuje biuro 
ogłoszeń Freida w W Warszawie, Rymarska 16. 


W niedzielę, 30 b. m. jako w-5 rocznicę zgonu 
b. p. Berty Jarocińskiej 
odbędzie się o g. 11'/, przed południem w Sy- 
nagodze Tow, przy l, Srednięj M 46 nabożeń- 
stwo żałobne, na które krewnych I przyjaciół 

zmarłej niniejszem Zapraszi 
Zarząd T-wa Szerz. Ośw. 
i W. T. „Tatmud-Tora*. 


„Maison Nouvelle“ 


modele letnie. 
Hotel Wictoria 17. 


508 — 4 


= 

Śpólnika 
poszukuje ślę z kapita- 
tem 150,000 mk. do przed- 
siębiorstwa samochodo- 
wego między Łodzią 8 
Brzeżinami. Bliższe szcze- 
góły — Wschodnia XM 65, 
od g. 6—7 wiecz. Stróż 
wskaże. 675—4 


Poszukiwana 


panienka 


obeznana w obchodzeniu 
się z mał :;m dzieckiem na 
stałą posadę korzystać 
będzie z letnich wywcza- 
sów. Ceglelnianą 64, Py- 
towski, od g. 1—3. 90-2 


Kupuje 
i płacę najlepsze ceny za 
brylanty, złoto, Sta- 
re srebro, perty; 
kwity lombardowe, stare 
zęby, dywany, futra i 


garderobę, 
Piotrkowska 9, È. Kohn. 


lewa oficyna, Il piętro. 


Nauczycielka 


pragnąca wyjechać na 
wieś, poszukuje kondycji 
na mieslące letnie, 

Z. Kempówna, Sosnowiec, 
Chemiczna M 2. 
386—2 


SRIROWAKI Lazar zgubił 
paszport, 126—1 


PZŻ 0 REŻ ES 203 
Ogłoszenie. 7—' 
Komisja Knitura!no-Oświatowa m. Łodzi podaje 
do wiadomości Zarządów Instytucji Kulturalna-O- 
światowych przy Stowarzyszeniach i Związkach 
Zawodowych, iż instytucje, pragnące korzystać z 
materjalnej pomocy Magistratu, winny nadesłać 
do dnia 10 czerwca r. b. budżety na rok bleżący, 
oraz sprawozdania z dotychczasowej działalności. 
Jednocześnie Komisja oznajmia, że w myśl uchwa- 
ły z dnia 15 maja r. b. subsydja będą wydawane 
tym tylko Stowarzyszeniom, które zgadzają ślę na 
prąwo ingerencji Komisji Kulturalno-Oświatowej, 
o czem przy składaniu sprawozdań winno być za- 
znączone. Magistrat. 


Grempelmaister 


poszukiwany dla nocnej zmiany. 


Zgłaszać się do kantoru Tow. Ako. 
„M. A, Wiener“, Cegielniana XM 98, 
8733—3 


OPTZTELEJ 


Dom Komisowa - Handlowy 


„Union“ 


Benedykta Ne 2, (lewa strona). 


przyjmuje do komisowej sprzedaży i kupu- 
je na własny rachunek Wszelkie towary, 
meble, fortepiany, pianina, kasy żelazne, 
portjery, obrusy, przedmioty zbytku i t. p. 

Warunki najdogodniejsze. 913-3 


GPRS 


Zapisy uczennic 


„|odbywają się codziennie. Egzaminy rozpoczną 


sią 6 czerwca r. b. 


Gilas. Filolagiczne Gimnazjum Żeńskie 
2—4 w Łodzi, Wólczańska 23. 


wśldlić 


IAS, PUSZEK 


> OPP 


Casino í 


Na ogólne żądanie. 


: Kto z Was bez grzechu, niechaj 
pierwszy na Nią rzuci kamieniem, 


Wielki dramat w 6 aktach, 


o g. Bej. u 


ńwngodzh ke i 
DUS W pogoni za Szczęście 
Farsa w wykonaniu artystów teatrów warszawskich 

Bogdańskiej i Grabowskiego. 


Pies swatem 


Wesoła komedja duńska. 


$$ (Woskresenje) 


insceni- 


zowany podług wiekopomnego dzieła 
Lwa Tołstoja. 


UWAGA: Na zasadzie art. 5 dekretu z dnia 7.II 1919 r., wzbronione jest 
wystawianie na widok publiczny zewnątrz kinematografów foto- 
grafji, rysunków i plakatów obrazowych. 


Orkiestra pod batutą L. Kantora. 


Orkiestra pod batutą Pietruszki. 


LA 

Qgfoszenie. 
Kandydaci, R | odpowiednie kwaliti- 
kacje i praktykę, winni do dnia l-go czerwca 
1026 r. nadsyłać do Wydziału Opieki Społecznej, 
ul. Moniuszki Nr. 10, oferty w. zamkniętych ko- 
pertąch wraz ze szegółowym życiorysem praz ód- 
pisami świadectw. 

Magistrat m. Łodzi niulejszym oglasza kon- 
kurs na stanowiska; 1) Kierownika (czki) 0- 
gólnego do instytucji dziecięcej (internatu) z pon- 
sją mk. 3000.— miesięcznie. 2) Wychowawcy 
(czyni) z pensją mk. 2500.— miesięcznie. 


8789—1 Magistrat m. Łodzi. 


PENSJONAT 


G. £ichtensteinowej 


Ww TWORZYJANKACH 


otwiera się d. 5 czerwca r. b. Wiadomość: 
Łódz, Aleje I Maja (Pasaż-Szulca) Ne H 
codziennie od 4—6 po poludniu. 8748—2 


Poszukiwana 


panna 


która pracowała w biurze handlowem ze zna- 
jomością buchalterji i pisząca biegle na 
maszynie. Oferty z warunkami proszę zło- 
żyć w administracji pisma pod „biuro han- 
dlowe*, 8674—3 


6-klasowa Szkoła Handlowa 


Łódzkiego Tow. Szerzenia 
Wiedzy Handlowej 


(ul. Długa 45). 


Egzaminy wstępna przedwakacyjna do 


kt. wstępnej, I f if rozpoczną się dnia 31 
maja r. b. 
Podania przyjmuje kancelsrja szkoły 
codziennie w godz Murowych, 
Wychowańcy szkoły Korzystają a 
narówni z wychowańcami szkół 
wych, 


praw 
państwo- 


Dyrektor Szkoły 
R. Tulin. 


[BRYLANTY 


złoto, srebro, per 
menty, biżuterje kd 
płacę najsepćze y- 
y fi pon tjie 
onstantynowska 7 5 
wa oficyna, I Og 


Mtoda s-z 
inteligentna panna $ 
wyższym  wykształce= 
niem, pisząca biegle na 
maszynie, poszukują po- 
sady biurowej. Oferty 
do adm. Głosu sub, J. B, 


Dr. Szumacher 


horoby skórne i wene- 
ryczne, 

Godz. przyjęć; od 4—7, 
w niedziele i święta od 
11—1 rano. 
Benedykta Nż b 

861—1 


Choroby skórne, 
weneryczne 


Dr. $. Lewkowicz 


Konstantynawska No 12, 


Przyjmuje od 9—1 i od 
6—8 w. Panie od 5—8 


51728 po poł 
500 mk. nagrody 0 
ma znałazca po 

felu, w którym znajdo- 
wsło się 2000 mk, I różne 
dokumenty służbowe, wy* 
dane przez Zarząd Budo- 
wy dróg, na O > 
mistrza Jana itkow= 
skiego z Piątku. Portfel 
zagubiony został w dniu 
24 b. m, jadąc (ramwa= 
jem Ne 6 w stronę Placa 
Kośc. lub przy pocz- 
kaini tramw. zgierskich, 
Łaskawy znajazca zechce 
złożyć powyższe w adm, 
„Głosi*, 616—1 


krowa: Augustyna zgue 
biła paszporty polskt 
i niemiecki, wydane w 
Łodzi. 09 —1 


Bóbota 29 maja 1920 r. 


Fr. 139 


Dziś Premjera! 


Sensacja! 


zr 


ENDATE ESA: a 


Dzs Premjera! 


Sensacia! 


Wielkie dzieło przez swe artystyczne ujęcie! 


Kobieta jest jak kwiat... 


Pod pocałunkami, jak w promieniach 


słońca, rozwija swą krasęl 


ETymnem. rmiłosści jest niezrównany obraz p, t: 


= e 
Je Ję 


ZENIA 


Pełen finezji poemat filmowy w 6 aktach, z prologiem i epilogiem. 


Cudne wizje z czasów Odrodzenia na tle poematu Boccacio „Dekameron“. 


Początek przedstawień : 


(( Ostatnie rosyjskie 

W „GAL występy w Łodzi. 
Dziś sobota 29-V, o g. 8.15 w. 

Wiosenne komedja w 1 akt, Rapa. 


Ostrygi komedja w 1 akt, Czynarewa. 


Narzeczona i Papuga 
Operetka w 1 akole Pergamenta. 


Sałatka i Lemoniada 


Repertuar Mosk, „Letnozej Myszy“. 


kompletna, sy- podręczna 
pialnia biata jasno-dę- 

sowe wykształcenie I bu-| bowa do sprzedania, 
RPA 17 If pod: 


| jgreślezhomówył młodzieniec | fqebie: 


posiadający 5-0to kla- 


chalterjo; poszuknje ód- 
RAE ej, posady. ay wórze. 
erencje pierwszorzędne 
NAM Kope żakiety | Łask. oferty sub Bko- TZ 


o godz. 5-ej po pot, w niedzielę 


ody "inteligentny cato- czło- 
wiek poszukuje nmeb- 


me- Piotrogrodzki Intymny Teat 


Niedziela 30-W, o g. 2.15 i 8.15 w. 


Król nóg w 1 akọle Grigorja Ges 
Miłosne ekiwoki 


operetka w 1 nkt. Pergamenta. 


Telefon N2 2 557% Kome» 


dja w I akt. Tefl, 


Sztuka kochać =” Awerczenko. 


potrzebna, 

Wólczańska 29, oficy- 
NA parter. Magazyn su- 
kien. 783— 


pokoja umeblowanego w 
śródmieściu, z osobnom 


523—5 


wejściem poszukują ZR- 


3 pokoje x kuchnią, z 

elektrycznością, od za- 
raz do wynajęcia. Wla-|dany w Lodzi. 
2| domość: Pańska 54, m, 13 


Lagadione dokumenty: 


Zespół 1 


Poniedziałek, 31-VW, o g. 8.15 w. 
Pożegnalne przedstawienie — 

Benefis całkowitego zespołu. 

— Nadzwyczajne przedstawienie, — 
iskry pożaru Grigorja Ge. 
Słaruszkowie Averczenko. 
Sztuka całusa — operetka. 
Śpiew Olega — Część koncertowa. 


Ępsztafa lzrael uj" on Benon 
paszport polski, tymacją 
46773 2 osoby, 


bił paszport niemie- 
oki, wyd. w pow. łódz- 
kim, we wsi Roszki. dzi. 


Lubicz, Wital, 
Czugajew, Dobrolubow, Korsak, Mirowiaz, Jeflmow, 
Zacharow, Czugajów 1 doangażowane świeże siły, 


święta o godz, d-ej po poł, ostatniego o godz. 9.30 wiecz, 


Boncz, Rutkowska, 


Cony zniżona, 


Własne kostjumy, de- 
koracje, rekwizyty, 


Kasa czynna 
od 12—2 I 5—8 w. 


Reżyser - Mirowicz. 


ubił legi- gak Perla zgubiła pasz- 
lebową na 
55— 


port niemiecki, wyda- 


1 ny w Ło! Łodzi. 106—3 


rolewski Andrzej zgu- feperbere Boruch Mi- Cska aka Ajzyk zgubił pasz- 
ohael zgubi? paszport 
niemiecki. wre ae w Łodzt, 174—3 


port polski, ef życ 


kowe ka ` S= 
kałowe, sa F STAG conomikus* do salonu", lowanego pokoju. Oferty | raz. Oferty sub F, K.“ 754—3|sTplfeka Tia OB = gi tee edy 
n SS | PEB SPOKOJ: 2.0128" 5 61—3|facharjer Gabryel zgu-| anaiei Mina sonha + 
noże futra. Płacę naj ostyńska Mina zgubiła paszport niemiecki, | mlecki, wyd. w Łodzi 
1 G nteligentna panlenka 1—2 | z | bił paszport niómieoc- 6 y 3 i w y 
eony. Grosman, oszukuje nienmeblo- | urzą zane Róże meble do TZT ki, wydany w Łodzi paszport niemiecki, | wyd. w Łodzi. 634—3 709—3 
rkowska 24, 6I8-$9]_| P aszyna do szyola i ka-||l niaz powodu wyjazdu.| ” y za wydany w Łodzi. 47—83 | aks Jakób zgubił odro- ślioki Jechuda Lajb 
nnn | WANEZO POKOJU przy m- A tialowa do abrze- Piotrkowska 02. m. 9 019—3 aiaa | | AEO ZĘ zgubił ódro- © echuda Laj 
Meble ze stołowego, | teligentnej rodzinie. Sub. p prai o KSI nincbnrg Marjan zgubił | czenie wojskowe, wy- zgubił paszport nie- 
iain sal tog | SA8i% Piotrkowska 92, EEN 766—2 | ferzman Kiwa sgubit aszport niemiecki, | dane z P. K. U, w Łodzi. | miecki, wyd. Łodzi. 
wsie ama DA Kobotke, - m.9% | _ _758—1|Qtudent udziela lekcji, RAA, 3 A pae Łodzi. 62—3 647—3 772—8 
Kanade, 05%, mamyang (oziz NA Tyi otrzebna zdolną sklo-|Ù przygotowuje do ma- | "7% ż d43—3 | pottileb Szulim zgubił | ąendrzycki Moszek Cha- | jqjojtns Janina zgubiła 
rzedam. Piotrkowska || szukuje uczeń VII ki. powa do składu wę-|tury. Oferty: „Student* PR rad | | Rf wę- M; bi Śnie: W 
aż żydowskiego gimnazfum. | q N tli, 651—5 R dRLE tal Majlech zgu- paszport niemiecki, wy m zgubił paszport nie paszport niemiecki, 
SL | Oferty proszę złożyć w bic KL SBa orc A ae TB. | yk Past niemie. | cany w Łodal. __071—3 |mteoki, wydany pór wydany w |Pabjanicach, 


piara, stoły 1 
wiedeńskie do eprze- 770—2 
dania. Andrzeja 4, Frie 
komisowy 


(ore meble, pianina, z bndk 
dywany, 
futra, bieliznę, 
domowe, 
Benedykta > 
509— 


pozodnaia elegancka różne 


lekka bryczka, typ | PTEY 
prrraf der furgon najlepiej. 
i m er r w sklepie. 
Aleksandro a M 18 jpdownie dwie; sklepowa | sk 


owe 728—7 
LODY 


ustra, 
Nity, Zaklad | larala: 
741—3 proda inteligentka pan- 


krzesła | admin. sub „Kondycja”. gey lec ią ko: gorzedam franouski dy- 
3 £ 


nia, bryczka jesionowa 
do sprzedania, 
garoerobę, Cegielniana 82. 


płacę posndy korespondontki- 
biuralistki 
panna, (wykszt. wyższe), 
Ma Ea r poal- | rujaoy, 
1 pokojowa tanio o i ier. pó 

ioc $ im i an- x 

sprzedania, Orla 23, sto- glelskim. "Of. TY „Bt ję zaawiędhii gi 4 
065—4 | do admin. „Głosu*. 


wan, kołdry pluszowe 
prawie nowe, Obejrzeć 
można eodziennie, 3—8 

pp. Długa 90 m. 10. 
7719—83 


poszukuje gxiep kolonjatno-spoży- 

wczy, dobrze prospe- 
% kompletnem 
urządzeniem, jest rnzA% 


73—3 


dany w gm. 


sku 148. 752—3|ny w Łodzi, 


636 —2 | 7dolne podręczne do pra-| Turku. 


cki, wydany w Łodzi, 


ubner Abram 
paszport niemiecki, 
wydany w Łodzi. 61—3 


ztwolski Franc. zgnbił | e ——— 
*paszport rosyjski, wy- ee Mojsze zgub, 
Wożniki. 


łużewski Józef zgubił 
= paszport niem. wyda- 
Oraz pasz- 
port fosyjski, wasta w | dany w Zakroczymie.64-8 | |] 


ferez rezi Dydje ydje zgubił pasz- 


0—3 751—8 


744—3{ M port niemiecki, we orgenstern Letbel zgu- niakoi Eugeniusz 
pii (23 W Łod: w Łodzi, 89—3 bił | piec niemiec- zgubił paszport ro- 
zgu ki, wydany w Łodzi. 


jońska R Ruchla zgubiła 
paszport niemiecki, wy- 
dany w Łęczycy. 


ap niemiecki, wyd, 
w bodi 19—3 


Holgman Mordka zgubił] dzi. 
il paszport niemiecki, wy- 


708-3 pagasti Władysławzgu- 
bił paszport niemiecki, 

wydany w Łodzi, 
B= m pass- 
port. wydany w Ło- k Rach s 
68: Heinsto Rachmil zgu- sgu 


iśniewicz Boruoh Pej-|cki, wy 
sachow zgubił paszp. 


syjski, dany w Łodzi, 
672—3 y) ka 8—3 


alozak Józef Aloksan- 

der zgubił paszport 

poż wydany w Łodzi. 
Piękna 26. 800—3 


00—1 


aszport niemie- 
day w Łodzi, 


zwi R Icek zgubił 


bowni sukien poszuki- m eee M niemiecki, wyd. R A dro 
p ton o eta wka no Pd fazi sata poznany buchal- | wane. Zgłaszać = ulica Ępstein Lucyna zgubiła prer renier | szawie. LAG niemieoki, 
utenki, (okaz wy» kami m ki jaos ter-bilnnsista szuka Przejazd X 30, lewa ofi- paszport niemiecki, wy- dany, w Łodzi. 778-3 - ee | wyd. ga R 682—3 
stawowy) piękna robota, jęykami polskim, nie-| y wolnych godzinach | oyns, II piętro, m, 14.| dany w Łodzi,  730—3 st dietani PPE a ocięgiel " Abram e p kn e MEZA ITA 
ton, sprzedam. ów pęd pią. |? goin, Oferty do adm, 21—3 fiegcl oaa ambi eres Juas NO A ogrzane ochen rt zl a cj 
Tamże krodeńs, Przejazd ny akanakihe pisma, | * losu“ pod „Bilansista”, JED niemiecki, ala arai niem. M z” dany w Łodzi. AM py 48 niem a 


„a spa, Ps poszukuje posady biuro- 
elenówek. Przyjmę| wej: Łaskawe oferty pro- 
dwoje dzieci w wieku |szę składać pod „Diura- 
mkoinym na pensjonat. 


Wiadomość: Helenówek 
wilis p, "masz, ź 


PRENUMERATA: 


listka*, 703-363. Roman, 


nia. Piotrkowska 137. 
033:—3 


Bedaktor i wydawca Marceli Sachs. 


ower w dobrym stanie 
sprzedam, — Ragowska | o Kijińskiego, Łaskawy 


fleczarnia do aprzeda- R Ben p ka", Tre —|aa wynagrodzeniem, ul. 
enedykta 
jętro, m. 


Miesięcznie Mk. 32—, Kwartalnie Mk 98.—. 
R dopłnca się Mk, 8.— miesięcznie, 


660—2 5351000 zegarek na pa- 
secaku dnia 26.V wie- 
oyorem w parku na uli- 


007—2 znalazca zechóa zwrócić 


= front, 


63—1 


Brzezińska 78, Grzelak. | kowej, 
872:—3 | kułę. 


OGŁOSZENIA: 400 


Za odno- 
Prenumerata 


ernn > = BOS miesięcznie Mk. 40,00. Kwartalnis 120,00. 
axranieą Mk, 50,— miesięcwnie. 


Warszawie. Łódź, sn Alka 2: 3808, USB) Ł aa 
Cegielniana 87, kawiar: jerovia Szmul Jan- 
nia 1. 1. Grynberg. 852—2 
relixówna I Eugenja, noze- tpai 

nica szkoły im. Orzesz- foszyniewski Alfons zgu- 
zgubiła matry- 


e 5,00 fen. za wiersź 
zn i zaślubinowe po 


kel zgubił ye A fe 
chlebową r na 8 osó 1 

zgubił 
bił legitymację chle- 


768—1 


| PT Qozonzon Szmul P TTE eA RSE ok 
N ioeitymanja kt psk al agub. pasz- 


giejer Mojżesz 
paszport nie” 
miechi, SE. w Łodzi. 


{bown na 7 osób. 742—1 750-=3 { Mk, Długa 27 m, 12. 

Beyi a ten. za wlersz petitowy jednoszpaltowy, Drobne: 40 ten, za wyraz, najmala 
Be Poszukiwanie pracy 3) fen. wyraz. Nadesłane: przed tekstem 8.00 Mk. w tekśoia 19 Mk. 
etit, (str. $ szp.). Nekrologi: 8.50 Mk. za wlorsz potit. (str. 5 ssp.) 
k. 150 po tekkśoie. Za termin. druk ogłosz. i ofiar adm. nie odpowiada 


1 port nismieoki, wyd. 


o m 2-2Ć 
ower „Dux*, prawie no- 
wy sprzedam za 5000 


W drukarni „Głosu Polskiego“ Piotrkowska 86 


